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Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zŁ 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 z!.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca^ bp. z o. p. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr,
na stronie 3-łaraowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

N nm er te le f o n u :  N o w e m ia s to  8.

Adres telegr.: »Drwęca* Nowemiasto-Pomorze.
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Największy zjazd międzynarodowy 
w dziejach świata.

Na m arginesie odbywającej się św iatow ej 
konferencji gospodarczej.

Londyn. W dniu 7 czerwca zamknięte zostały 
zgłoszenia państw na światową - konferencję go­
spodarczą. Ogółem zgłosiło udział 66 państw ze 
wszystkich części świata. Temsamem konferencja 
londyńska będzie największym zjazdem międzyna­
rodowym w dziejach świata.

Skład delegacji polskiej na światową konfe­
rencję gospodarczą w Londynie ustalony został 
następująco : przewodniczący wiceminister skarbu 
Adam Koc, członkowie : szef biura insp. w mini­
sterstwie skarbu dyr. Floyar-Rejehman, dyr. depar­
tamentu obrotu pieniężnego dr. Baczyński, wice­
dyrektor tego departamentu dr. Nowak, dyr. Banku 
Polskiego dr. Barański, dyr. dep. ekonom, min. 
rolnictwa dr. Rosę, dyr. dep. w min. przemysłu 
i handlu dr. Sokołowski, prezes Związku .banków 
w Polsce dyr. Fajans, dyr. Instytutu badania cen 
dr. Lipiński, poseł Marjan Rudziński, radca ekonom. 
M. S. Z. Roman i radca Mohł z min. skarbu. Se­
kretarzem generalnym delegacji został radca Jan 
Żółtowski.

Wiceminister Koc i pp. Floyar-Rejehman i rad­
ca Żółtowski wyjechali już 7 bm. do Londynu, po­
zostali członkowie 11 bm.

W konferencji gospodarczej bierze udział prze­
szło 1000 delegatów, 66 państw całego świata oraz 
przeszło 300 dziennikarz3r.

Uroczystość inauguracyjna nastąpiła w ponie­
działek, dnia 12 czerwca o godz. 3 po poł. Prze-' 
mówienie inauguracyjne wygłosił osobiście król 
angielski, które zostało transmitowane przez radjo- 
stacje całego świata.

Posiedzenia plenarne i komisyjne będą publicz­
ne. Ponieważ na sali obrad mieścić się będzie 
tylko 60 miejsc dla publiczności, wszystkie waż­
niejsze momenty konferencji transmitowane będą 
na zewnątrz gmachu przez gigantofony.

Obrady odbywać się będą codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godz. 10—1 i 15.30—19 
w wielkiej sali historycznego muzeum w Kensig- 
ton, zaś poszczególne delegacje zasiadać będą w 
kolejności alfabetycznej, podobnie jak podczas 
plenarnych posiedzeń Ligi Narodów.

„Można, pisze warszawskie „ABC”, wierzyć 
albo nie wierzyć w możliwość osiągnięcia na tej 
drodze pozytywnych rezultatów, ale jedną rzecz 
trzeba stwierdzić jako pewnik: bez w zględu na 
to, czy konferencja uda się czy też zakończy 
się  fiaskiem, stać się  ona musi m omentem  
przełom owym  w rozwoju gospodarczej sy­
tuacji świata.

Kryzys doprowadził mechanizm gospodarki 
światowej do stanu niemal zupełnego rozprężenia. 
Obroty w handlu międzynarodowym spadły od 
r, 1924 o 60 procent, z 50 miljardów dolarów na 
20 miljardów,.. Wskaźniki produkcji zmniejszają 
się z miesiąca na miesiąc i dziś stanęły na pozio­
mie około 60 procent w stosunku do roku 1929. 
Obliczenia ogólnej cyfry bezrobotnych w świecie 
w 1-ym kwartale 1933 r. wahają się między 28, 
a 35 m iljonami ludzi. W zakresie polityki mo­
netarnej nikt nie wie, co przyniesie dzień jutrzejszy.

Sytuacja nagli większość państw do szeregu 
zasadniczych rozstrzygnięć w zakresie polityki 
gospodarczej, celnej, walutowej. Struny są nacią­
gnięte w wielu wypadkach do ostatnich granic 
wytrzymałości. A jednak wszyscy zwlekają z osta- 
tecznemi decyzjami do czasu wyjaśnienia się sytu­
acji na światowej konferencji gospodarczej w Lon­
dynie.

Wyniki jej nie mogą być drobne albo obojętne. 
Będą doniosłe albo w sensie dodatnim albo 
ujemnym.

Albo państwa, zebrane na konferencji, zdo­
będą się na wspólny w ysiłek  walki z kry­
zysem  i załatw ią bodaj' częściow o w ielk ie  
zagadnienia rozejmu celnego, długów między­
sojuszniczych i stabilizacji walut albo konferen­
cja ugrzęźnie w piasku nagromadzonych

trudności i skończy się fiaskiem. W pierw ­
szym wypadku powodzenie doprowadzić może 
do stopniowego, ale powszechnego powrotu  
zaufania i zmiany konjunktury, w drugim dojść 
musi do ogólnej gospodarczej walki w szyst- 
kick z wszystkim i i coraz większego izolowa­
nia się poszczególnych organizmów gospodarczych 
od reszty świata.

Ta druga ewentualność grozi katastro- 
talnemi następstwam i, przedewszystkiem wiel­
kim krajom przemysłowym, których równowaga 
gospodarcza jest uzależniona od zagranicznych 
rynków zbytu. A te właśnie kraje będą miały 
najwięcej do powiedzenia na konferencji londyńskiej.

I tu dochodzimy do momentu, który — mimo 
olbrzymich trudności — może być jedyną podstawą 
bardziej optymistycznych przewidywań. Kraje
0 rolniczej samowystarczalności i mniejszym stop­
niu uprzemysłowienia znajdują się w lepszej sy­
tuacji i zniosą łatwiej zaostrzenie kryzysu w razie 
niedojścia do skutku jakiegoś porozumienia. Po­
łożenie wielkich krajów przemysłowych stałoby

— w takim wypadku — wręcz tragiczne
1 stąd czerpać możemy nadzieję, że zrobią 
one w szystko, by konferencja londyńska  
przyniosła jakieś pozytywne rezultaty“.

Moratorium transferowe Niemiec
ogłoszone.

Berlin. Bank Rzeszy zawiadomił rząd Rzeszy 
ofiejalnem pismem, iż zaprzestaje z dniem 1 łipca 
na czas przejściowy przydzielania dewiz zagranicz­
nych na poczet wszystkich swych płatności, które 
pochodzą z zobowiązań, powstałych przed lipcem 
1931 r.

Decyzją tą nie zostały objęte istniejące układy 
gwarancyjne.

Bank Rzeszy zawiadamia, iż musiał taką de­
cyzję powziąć z powodu braku wystarczającej ilo­
ści obcych walut, nie chciał zaś naruszyć istnieją­
cych rezerw złota i dewiz, gdyż groziłoby to za­
chwianiem waluty niemieckiej.

15 do 16 miljardów marek wynoszą  
zagraniczne długi N iem iec, objęte  

przez moratorjum.
Berlin. Według doniesień prasy, suma kredy­

tów zagranicznych, objętych zarządzeniami Banku 
Rzeszy, dotyczącemi wstrzymania transferu, wynosi 
15 do 16 miljardów marek.
Przed wyborami now ego senatu w Gdańsku.

Gdańsk. „Danziger Neueste Nachrichten” dowia­
duje się, że stronnictwo narodowych socjalistów 
ogłosi w połowie tygodnia nazwiska nowych sena­
torów gdańskich. W połowie względnie w końcu 
tygodnia ma się odbyć pierwsze posiedzenie nowo- 
wybranego sejmu, na którym nastąpi wybór se­
natu. Sprawa pełnomocnictw prawdopodobnie nie 
będzie na tern posiedzeniu rozważana.

Kobiety w e Francji będą m iały prawo 
głosow ania.

Paryż, W prezydjum izby deputowanych zo­
stał złożony projekt ustawy, przyznającej kobie­
tom prawo czynne i bierne głosowania do ciał sa­
morządowych Francji. Ustawa przewiduje udział 
kobiet w głosowaniu już w najbliższych wyborach 
samorządowych, a mianowicie w r. 1935.

Ignacy Paderewski członkiem  Komitetu  
Honorowego „Święta Morza“.

Na czele obchodu „Święta Morza“ w dniu 29 
czerwca stoi Komitet Honorowy, złożony z wy­
bitnych przedstawicieli społeczeństwa, organizaeyj 
i stowarzyszeń. W związku z tem Liga Morska 
i Kolonjalna otrzymała dziś radjogram następującej 
treści:

„Morges — łaskawie ofiarowaną mi. godność 
członka Komitetu honorowego jaknajchętniej 
przyjmuję. Oby „Święto Morza” było wyrazem 
jednomyślności Narodu w obronie jego od­
wiecznych praw do ziemi praojców i stwierdze­
niem naszej niezłomnej woli utrzymania całości 
ojczyzny. (—) Paderewski”.

Pakt 4-ch parafowany.
Niemcy przyjęły tekst układu bez

zastrzeżeń.
Rzym, 7. 6. W godzinach wieczornych został 

parafowany przez wszystkie cztery mocarstwa pakt 
4-ch.

Odpisy protokołów układu przesłane zostaną 
wszystkim państwom.

Układ podpisany został na 10 łat i wchodzi 
w życie natychmiast po ratyfikacji.

Układ zawiera 5 artykułów i oparty jest głów­
nie na tr. 10, 13 i 16 paktu Ligi Narodów.

Czy Anglja zapłaci czerwcową 
• ratę ?

• Londyn. „Daily Herald” donosi o silnej presji, 
wywieranej przez bankierów angielskich na rząd, 
aby Wielka Brytanja 15 czerwca odmówiła wszel­
kiej wypłaty długów Ameryce. Nawet część dy­
rektorów Banku Angielskiego — jakkolwiek nie 
wszyscy — są zatem, aby nie płacić.

B. kanclerz skarbu Snowden w „Daily Mail” 
występuje natomiast za płaceniem, doradzając do­
konania uiszczenia raty w srebrze, co zmniejszy 
sumę należności z 19 na 12 miljonów fantów. 
„Honor Wielkiej Brytanji wart jest 12 miljonów” — 
kończy Snowden.

Anglja zapłaci 2 m iłjony funtów ?
Londyn, 10. 6. Na dzisiejszem posiedzeniu 

angielska rada ministrów postanowiła spłacić ratę 
długu amerykańskiego, przypadającą na dzień 15 
czerwca rb. tylko wt części, mianowicie Bank An­
gielski ma przekazać do Nowego Jorku tylko 2 
miłjony funtów szterlingów, która to kwota ma 
być zużyta częściowo również na pokrycie przy­
szłej grudniowej raty długu.

Oficjalny komunikat o powyższej decyzji ma 
być wydany dopiero po zasięgnięciu opinji rządu 
amerykańskiego.

Jak wiadomo, rząd angielski, spłacając osta­
tnią grudniową ratę długu amerykańskiego, oświad- 
czył, że jest to ostatnia rata, jaką wogóle kiedy­
kolwiek zapłaci.

Belgja nie zapłaci raty czerw cow ej.
Bruksela. Rząd belgijski postanowił nie za­

płacić Ameryce raty długowej, płatnej 15 czerwca.

Nowa em isja skarbowa w Stanach Zjedn.
Waszyngton. Sekretarz skarbu Woodin zapo­

wiedział nową emisję bonów skarbowych w ogól­
nej sumie 500 miljonów dolarów z terminem 5-let- 
nim, przy oprocentowaniu 2 i 7j8 od sta i emisję 
certyfikatów na sumę 400 milj. doi., z terminem 
9-miesięcznym przy oprocentowaniu 3 1|4 proc.

Bony skarbowe i certyfikaty mają posłużyć 
na spłatę długów, których termin już minął oraz 
procentów od długu publicznego, a także na cel 
wypełnienia zakreślonego programu pomocy dla 
przemysłu.

Zakaz ubezpieczeń z klauzulą złota  
w C zechosłow acji.

Praga. Minister spraw wewnętrznych wydał 
rozporządzenie, zakazujące zawieranie umów ubez­
pieczeniowych z klauzulą złota.

Katastrofalny wybuch prochowni w Japonji
Uondyn, 8. 6. Wczoraj wyleciał w powietrze 

magazyn prochu w Hamamatse w Japonji, przy- 
czem zginęło około 22 osób. Liczba rannych nie 
jest jeszcze ustalona.

Przeszło 50 samolotów spłonęło podczas wy­
buchu. Ponadto zniszczone zostały trzy składnice 
amunicji, magazyn prochu, wielki zbiornik benzyny 
i kilka budynków.

Eksplozja wydarzyła się przy wyładowywaniu 
bomb lotniczych i została podobno wywołana przez 
nieostrożność jednego z robotników.



Toruń siedzibą gdańskiej Dyrekcji 
Kolejowej

Jak donoszą z Warszawy, władze centralne 
rozstrzygnęły definitywnie sprawę przesiedlenia 
Okręgowej Dyrekcji Kolejowej, mającej dotychczas 
swą siedzibę wr Gdańsku — do Torunia.

Przyjazd jugosłowiańskich gości 
na Pomorze.

W dniach 14-go i 15-go bm. bawić będzie w gościnie na 
Pomorzu wycieczka członków parlam entu  jugosłowiańskiego, 
k tóra pobytem swym na naszych rubieżach raz jeszcze 
pragnie stwierdzić tę żywą i gorącą sym patję, jaką Jugo- 
sławja darzyła i darzy Polskę, zwłaszcza zaś jej nadm orską 
ziemię, gw arantującą nam i wszystkim naszym bratnim  na­
rodom swobodny dostęp do Bałtyku.

Na czele wycieczki, liczącej ponad 20 posłów i senatorów, 
s to ją : m arszałek sejmu jugosłowiańskiego (skupsztyny) dr. 
K um anudi oraz m inister rządu jugosłowiańskiego, dr. An- 
gelinovic. Obaj znani są ze swego gorącego oddania sprawie 
zbliżenia pomiędzy Polską i Jugosławją. Dr. Kumanudi, 
jako marszałek skupsztyny, dał ostatnio tem u swemu od­
daniu żywy wyraz, zabierając głos na uroczystem posie­
dzeniu parlam entu, m anifestującem  uczucia Jugosławji dla 
Polski. Min. Angelinovie zaś, wychowanek lwowskiego uni­
w ersytetu, związany jest z polską węzłami nietylko sym patji 
i przyjaźni, ale osobistych wspomnień î  przeżyć.

W sprawie red. Ciesielskiego
sędzia  śledczy  w n iósł o um orzenie śledztw a.

Gdzie teraz jego  o szczercy?
Warszawa. Sędzia śledczy Grabowski, prowa­

dzący śledztwo w sprawie afery przemytniczej 
Sala Bachracha, zgłosił wniosek o umorzenie 
śledztwa w stosunku do redaktorów „Pielgrzyma44, 
pp. Wacława Ciesielskiego i Franciszka Gwizdal- 
skiego oraz Bonusa.

O współudział w aferze oskarżonych będzie 
natomiast 7 osób, wyłącznie żydów.

Zyd Alfons Kohn, który rzucił oszczerczą 
denuncjację na red. Wacława Ciesielskiego, znaj­
duje się — jak wiadomo — w więzieniu w War-* 
szawie, oskarżony o oszustwo.

Zjazd korporacyj akademickich 
powziął szereg ważnych uchwał.

Warszawa. W Zielone Świątki obradował w 
Warszawie nadzwyczajny zjazd polskich korpora­
cyj akademickich. Zjazd powziął uchwały, zabra­
niające członkom korporacyj należenia do „Strzel­
ca” i do „Legjonu Młodych44. Ponadto zjazd 
uchwalił 2 wnioski, identyczne z uchwałami, po- 
wziętemi przed tygodniem w Warszawie, na zja­
zdach Zw. kół naukowych i Bratnich Pomocy. 
Zjazd wydelegował kilku* akademików do repre­
zentowania zagranicą młodzieży, zrzeszonej w 
korporacjach.

Zjazd stwierdził, że życie korporacyjne w Pol­
sce nie zostanie zniszczone żadnemi czynnikami 
zewnętrznemi i uchwalił bezwzględny bojkot Zwią­
zku studentów niemieckich w Polsce, wykluczając 
ten związek z życia akademickiego.

Pobyt kpt. Skarżyńskiego w Rio 
de Janeiro.

Rio de Janeiro. Korespondent P. T. w Rio de 
Janeiro nadesłał listowne szczegóły, dotyczące po­
bytu kpt. Skarżyńskiego w stolicy Brazylji.

Bohaterski lotnik spotkał się z entuzjastyez- 
nem przyjęciem ze strony oficjalnych przedstawi­
cieli republiki płd.-amerykańskiej i całego społe­
czeństwa brazylijskiego oraz kolonji polskiej.

Pos. Grabowski wydał na jego cześć w salonach 
poselstwa obiad, w którym wzięli udział przedsta­
wiciele oficjalnego świata brazylijskiego, korpusu 
dyplomatycznego oraz kilku towarzystw stolicy. 
Następnie podejmował kpt. Skarżyńskiego śniada­
niem Rotary-Klub. Kpt. Skarżyński opowiadał 
przebieg swojego lotu z Afryki do brzegów Bra­
zylji, a gen. Strzemieński, rozwinął znaczenie idei 
Ligi Morskiej i Kolonjałnej.

Walne zebranie P. T. R.
W jaki sposób sanacja „zw ycięży ła“ ?

T oruń . O wyniku ostatniego walnego zebrania PTR. 
pisaliśmy już po krotce. Obecnie przychodzi nam jeszcze 
dać opis całego jego przebiegu, jako że godzien on jest p rze­
cież, aby go uwiecznić w dziejach naszego Pomorza, jako 
w ybitny dowód sanacyjnych metod postępowania. W iado­
mo było z góry, że sanacja niczego nie zaniedba, aby za­
w ładnąć całkowicie PTR. Do roboty „w teren ie“, wciągnięto 
więc starostów , wójtów, sołtysów, nauczycieli, listonoszy, 
kolejarzy, koncesjonarjuszy itd. Na gw ałt zakładano nowe 
Kółka. Byle się znalazło kilku ludzi, już Kółko gotowe. 
W ten sposób na zebranie zwieziono też autam i delegatów“, 
którzy w liczbie 1200 o só b  w y p e łn ili  s a lę  po b r z e g i.  
„ D e le g a tó w ” J* b y l i  w ię c  ta k i nadm iar, ź e  n a ­
w e t, g d y b y  w sz y s c y  u p r a w n ie n i do g lo so w a n ia  p rzy ­
je c h a li ,  to  w in n o  ich  b ycjn ie  w ię c e j  jakBOO, a b y ło  ich  
p r z e sz ło  1000. S ta r o s to w ie , w ó jto w ie  i n a u c z y c ie le ,  
r ó w n ie ż  w  c h a r a k te r z e  „ d e le g a tó w ” b ra li u d z ia ł w  
zeb ra n iu .

Było i wielu takich, którzy mieli legitymacje, tylko nie wie­
dzieli, jakie właściwie Kółka reprezentują. Zwiezieni „dele­
gaci” dobrze byli pouczeni. Wiedzieli dobrze, jak m ają p o - ' 
stępować, kiedy i jak głosować, kiedy podnosić głosy i krzyki, 
aby nie dopuścić przeciwnej strony do głosu. P. Donimirski, * 
który zebraniu tem u przewodniczył, uważał za wskazane 
pójść w swej „bezstronności“ tak  daleko, że naw et w sp ra­
wach formalnych głosu nie udzielał. A gdy do porządku 

"dziennego zapisał się p. Hillar z Rajków, stwierdzając, źe na 
sa li są  d w ie  k a te g o r je  d e le g a tó w  i żą d a ją c  sp r a w ­
d zen ia  l is ty ,  p. Donimirski zapowiedział, że dopiero 
później uwzględni zapisujących się do głosu. Nie otrzym ali 
więc w ten sposób głosu an i sę d z iw y , a ta k  z a s łu ż o n y  
k s. k an . Ł o s iń sk i an i k s . B ą c z k o w sk i ani p. Zuralski, 
p. Kuca, ks. Wrycza itd. W te n  sp o só b  b ez  ja k ie jk o lw ie k  
k o n tr o li , k to  p rzy b y ł, t e n  b y ł d e le g a te m , a p rzy b y ć  
m ó g ł k a żd y , k to  ch c ia ł, bo w e jś ć  b y ło  d użo . Swoją dro­
gą sanacja nad swoimi delegatam i m iała ścisły rygor. 
Każdy bowiem powiat miał wyznaczonego kom endanta, 
który pilnował, aby wśród spędzonych delegatów była 
karność i posłuch.

Sprawozdanie roczne złożył dyr. Otmianowski, a sp ra­
wozdanie finansowe p. Lambert. Po tych spraw ozdaniach 
zabrał g ło s  ks* kan. Ł o s iń sk i, s tw ie r d z a ją c , ź e  n ie d o ­
b ór  63 t y s .  z ł św ia d cz y  n a jle p ie j  o d o ty c h c z a so w e j  
g o sp o d a r c e . S tw ie r d z ił , ż e  n ie d o b o r y  są  w y n ik ie m  
w y so k ic h  p e n sy j  d y r e k to r ó w , w y so k ic h  d ie t  itd . 
Słuszna krytyka ks. kan. Łosińskiego znalazła żywy od­
dźwięk wśród zgromadzonych, co wywołało niepokój w pre- 
zydjum zebrania. Wobec tego p. Donimirski nie dopuścił 
już do g ło su  n a w e t  w  sp ra w a ch  sp r a w d z e n ia  d e le g a ­
tó w , czy  in n y c h  sp ra w a ch  fo rm a ln y c h .

Natom iast bez przeszkody przemawiał p. starosta  Niepo- 
kulczyki, mimo, iż jego przemówienie nie miało nic w spólne­
go ze sprawozdaniem.

Rozważni przeto i poważniejsi rolnicy powoli opuszczali 
salę, widząc, że ich udział w tern niepięknem  widowisku 
jest zbyteczny. Na sali pozostali więc pod kom endą sta ro ­
stów tylko ludzie zależni, którzy z „entuzjazmem jedno­
głośnie“ uchwalali wszystko, nie wyłączając depesz hoł-^ 
downiczych.

O przebiegu zebrania najlepiej świadczy to, że, kiedy 
przewodniczący zakom unikował zebraniu, że postanowiono 
jeszcze nowe popraw ki do nowego sta tu tu“, to jednak pp. 
P ru sza k  i S k a r ży ń sk i p o s ta w il i  w n io s e k  o  p r z y ję c ie  
s ta tu tu  b e z  ja k ie g o k o lw ie k  b a d a n ia . O b o ję tn e  ty m  
p a n o m  b y ło , co  s ta tu t  z a w ie r a , b y le  sa n a c ja  o d n io ­
s ła  z w y c ię s tw o . To też za nowym sta tu tem  opowiedziało 
się aż 779 delegatów, a jeden rzekomo był przeciw. Reszta 
już poszła wedle rozkazu i ułożonego zgóry planu. Honoro­
wym prezesem wybrano p. Donimirskiego, do zarządu zaś 
weszli pp. Szaedlin-Czarliński z Brąchnówka, Sojecki z Orze­
chowa, Huzarek z powiatu brodnickiego, Główczewski z choj­
nickiego, sanacyjny poseł Rząsa z wąbrzeskiego, Woziwoda 
z Gostkowa i p. Kruczkowski. Prezesem zarządu w ybrano 
Szaedlin-Czarlińskiego. Po tej nominacji wysłano depesze 
hołdownicze do Prezydenta Mościckiego i marsz. Józefa P ił­
sudskiego.

Po uchwaleniu aż sześciu depesz hołdowniczych zebra­
nie zamknięto. P. Hulewicz, pozostający — jak mówił — 
pod wrażeniem zjazdu śpiewaków w Toruniu, zaproponował 
odśpiewanie p ie śn i: „Boże, coś Polskę*.

Na tern wyczerpano cały prawie porządek obrad. Zło­
żone bowiem wnioski zgodnie z artykułem  18 s ta tu tu  uzna­
no za nieaktualne. Ustalenie wysokości składek przekazano 
radzie wojewódzkiej.

Starzy działacze Kółek Rolniczych, rozchodząc się, 
stw ierdzali, źe ten zjazd zakończył pożyteczną działalność 
PTR. z la t dawniejszych, a zamienił tę  pożyteczną placówkę 
na pole, na którem  hasać będą party jn i sanacyjni 
agitatorzy.

„Dzisiaj zagadnienie organizacji rolniczej na Pomorzu jest 
zupełnie wyraźne i niedwuznaczne, zaznacza „Słowo Pom or­
skie*. K ażdy, k to  m a o c z y  i u sz y  o tw a r te ,  m o ż e  s ię  
p r z e k o n a ć , ż e  p r z y w ó d cy  p o lity c z n i B e -B e  d ążą  do  
t e g o ,  a ż e b y  PTR. z a m ie n ić  na p o s łu s z n y  „ b a ta ljo n  
r o ln ic z y 64, o d d a n y  p od  k o m e n d ę  o f ic e r ó w  i p o d o f ic e ­
r ó w  „ b r y g a d y ” sa n a c y jn e j . #

Pomorski sejmik wojewódzki.
(Ciąg dalszy).

K om isje sejm ikow e.
Przystąpiono do wyboru kom isji:
do sejmikowej komisji organizacyjnej pp.: Ornassa Jana, 

Ossowskiego Bolesława, Doczyka Adama, Kikulskiego Feliksa 
i Jankowskiego S tefana;

do komisji skarbowo-budżetowej pp.: dr. Siudowskiego 
Konrada, Ornassa Jana, Prądzyńskiego Lucjana, dr. Preissa 
M aksymyłjana, Stoźyńśkiego Andrzeja, Kamińskiego A leksan­
dra i Sampławskiego K aro la ;

do komisji meljoracyjnej p p . : Staśkiewicza W incentego,
Kikulskiego Feliksa, Odrowskiego Tadeusza, Sampławskiego 
Karola, Płócieniaka Romana, Januszewskiego Konstantego, 
Zalewskiego A ntoniego;

do komisji drogowo-budowlanej pp. ; Poćwiardowskiego 
Florjana, Makowskiego Antoniego, Rytlewskiego Ja n a ;

do komisji rewizyjnej p p . : Odrowskiego Tadeusza, Kikul­
skiego Feliksa, Zalewskiego Antoniego, Wojczyńskiego S tefa­
na i Kamińskiego A leksandra ;

do komisji rugów p p . : Wimmera Józefa, ks. Dembieńskiego 
Józefa, Krenglewskiego Jana.

Na wniosek p. Schaba sejmik w ybrał jednogłośnie jako 
przedstawiciela samorządu wojewódzkiego do Rady Opieki 
Społecznej na okres 3-letni starostę krajowego pomorskiego, 
p. Wincentego Łąckiego.

Na członków^ wojewódzkiej komisji opieki społecznej — 
na okres kadencji sejmiku — w ybrano pp. : Hądzlika Pawła, 
Kuliczkowską Marję, Birkenm ajera Alfreda, Malinowskiego 
Walentego, dr. Pehra O ttona i ks. Dembińskiego Romana; na 
zastępców wTybrano p p . : Dobrzyńskiego Jana, Hempla Karo­
la i Krauzego Józefa.

Członkiem państwowej rady kolejowej wybrano dr. Mak- 
sym iljana Preissa, a jego zastępcą p. A ugustyna Donimirskiego

Przedstawicielem sejmiku wojewódzkiego do komisji roz­
poznawczej dla sprawT, rozwiązanych z wykonaniem ustaw y
0 powszechnym obowiązku wojskowym, w ybrano p. Paw ła 
Hądzlika, a jego zastępcą p. Tadeusza Odrowskiego.

Do rady szkolnej okręgow7ej pomorskiej wybrano pp. : 
Birkenm ajera Alfreda, K alksteina Zygmunta, ks. Dembień­
skiego Józefa, ks. p ra ła ta  Wysińskiego Józefa, Kikulskiego 
Feliksa, Górskiego Ja n a  i Szandę Bolesława.

Do wojewódzkiej rady wodnej w ybrano p p . : Pruszaka
Alojzego, Kikulskiego Feliksa, P łócieniaka Romana; na za­
stępców — pp.: Dąbrowskiego Stefana, Dobrzyńskiego Jan a
1 Poćwiardowskiego Florjana.

Do rady Pomorskiej Wojewódzkiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności wybrano p p . : Palucha Mieczysława, dr. Siudo­
wskiego Konrada, Malinowskiego W alentego, „Borka Mieczy­
sław a i Jankowkiego S tefana ; jako ich zastępców — p p . : 
Kikulskiego Feliksa, Pruszaka Alojzego, Krenglewskiego Jana. 
Do Komisji rewizyjnej tejże Kasy, — p p .: W łodka Józefa,
Czarnotę-Bojarskiego Zbiegniewa i dr. Micheidę Tadeusza.

W szystkie wTyżej wymienione kandydatu ry  przechodziły 
jednogłośnie.

W ybór członków  w ydzia łu  w ojew ód zk iego .
Przystąpiono potem do wyboru przewodniczącego Pom 

Wydz. Wojewódzkiego P. Schab zgłosił kandydatu rę dr 
K onrada Siudowskiego, a p. Antczak — kandydatu rę  p. 
Ju ljana Szychowskiego. W głosowaniu tajnem  p. Siudowski 
otrzym ał 29 k a r te k , p. Szychowski — 26 k a rtek , 2 kartki 
oddano białe.

Z kolei odbył się wybór zastępcy przewodniczącego 
Pomorsk. W ydziału Wojewódzkiego. P. Schab zgłosił kandy­
daturę p. K o n sta n te g o  J a n u s z e w s k ie g o , a p. Antczak 
kandydaturę dr. M a k sy m ilja n a  P r e is s a . W głosowaniu 
tajnem  oddano 27 k a r te k  na p. Januszewskiego, 28 k a r te k  
na p. Preissa i 2 kartk i białe. Mec. Michałek ogłosił wybór 
dr. P r e is s a ,  przeciwko czemu dr. Smoleń wniósł sprzeciw.

Zgłoszone zostały 3 lis ty : lis ta  nr. 1 z p. Zygmuntem
Tebinką, jako kandydatem  czołowym, lista  nr. 2 z p. W alen­
tym Malinowskim, jako kandydatem  czołowym i lista nr. 3 
z p. Karolem Sampław7skim na czele. Tuż przed głosowa­
niem p. Jankow ski oświadczył p. mec. Michałkowi, że listy 
nr. 2 i nr. 3 idą do wTyborów zblokowane.

W głosowaniu na listę nr. 1 padło 21 głosów ; na listę 
nr. 2 — 13 głosówT; na listę nr. 3 — 16 głosów. 2 kartk i 
oddano białe.

Wobec tego fp. mec. Michałek podał do wiadomości, 
że do Pomorskiego wydziału wojewódzkiego wchodzą jako 
członkowie :

Z listy nr. 1 pp.: Tebinka Zygmunt, P rądzyński Lucjan, 
Chwastek Antoni, Pruszak Alojzy, jako ich zastępcy zaś 
— pp.: Januszewski K onstanty, dr. Smoleń W ładysław ,
W ojczyński Stefan i B irkenm ajer Alfred.

Z listy nr. 2 — pp.: Malinowski W alenty, Paw lak W oj­
ciech; jako ich zastępcy — pp.: Stróźyński Andrzej i Do­
brzyński Jan.

Z listy nr. 3 — pp.: Sam pławski Karol i Kentzer
T adeusz; jako ich zastępcy — pp.: Krauze Józef i Jankow ­
ski Stefan.

O godzinie 14,50 mec. Michałek ogłosił przerwę w 
obradach do czwartku 1-go czerwca br., godziny 10.30 rano* 

(Dokończenie nastąpi.)

Solmesa.
Po tych słowach umilkł. Burmistrz i dyrektor 

słuchali go bardzo uważnie, a gdy skończył, za­
wołał Bussard :

— Brawo ! Wypijmy kieliszek wina na zdro­
wie niewinnego Jakóba!

— I na zdrowie naszego mądrego przyjaciela 
Holmesa! — dodał burmistrz Krets.

Napełniono kieliszki i wychylano je do ostat­
niej kropli.

Dobre wino zatarło zwolna przykre wrażanie, 
wywołane dzisiejszym wypadkiem.

Holmes opowiadał o rozmaitych sprawach 
swego ojca i o swoich własnych. Obydwaj przyja­
ciele zaś słuchali go z największem zajęciem.

— Jeszcze jedno pytanie, — rzekł nagle, 
zwracając się do burmistrza — nie zechciałbyś 
pan rozgłosić, że jestem twoim krewnym ? Było­
by to bardzo dobre, nikt bowiem nie powinien 
wiedzieć, że jestem detektywem !

— Nie mam — nic — przeciwko temu — od­
powiedział burmistrz z trudnością.

Po trzeciej butelce zaczął mu się trochę język

plątać.
— Ha, ha, ha — uśmiał się Bąssard — mam

doskonałą m yśl...........wypijmy braterstwo . . . .
my trze j...........mów mi „ty“ chłopcze, rozu­
miesz? Imię mi J a n ...........a tobie:

Holmes śmiał się serdecznie.
— Zdrowie twoje, Janie! — zawołał.
Krets wyprostował się jak struna i dodał 

uroczyście:
— Mnie imię Adolf ! Słyszysz ? Mnie imię Adolf !
— Zdrowie twoje, Adolfie! — zawołał Holmes.
— Nazywasz się Sherlok, ha, ha, ha„ śmiał 

się Bussard.
— Nazwijmy go Sherry — zaproponował 

Krets, którego oczy już gorączkowym płonęły 
blaskiem.

— Drogi Sherry ...........ed fundum . . . .
niech nam żyje Sherry: — krzyczeli Bussard
i Krets na przemian.

Ale potem nastąpiła reakcja.
Bussard siedział nieprzytomny na fotelu i nie­

zrozumiałe szeptał słowa, Krets zamknął oczy, oparł 
głowę o poręcz krzesła i usnął snem iście ka­
miennym.

Holmes wypił jeszcze kieliszek wina, zapalił 
papierosa i trzeźwy zupełnie, wrócił do swego 
mieszkania w hotelu.

II.
Burmistrz i dyrektor nie należeli do ludzi, 

lubiących alkohol, tym razem upili się obydwaj w 
całem tego słowa znaczeniu.

Najpierw straszne przerażenie na wiadomość 
o kradzieży, potem radość, gdy im Holmes pomoc 
swoją ofiarował — jedno i drugie wystarczyło, aby 
raz zejść z zwykłej drogi i szukać zapomnienia w 
inny sposób.

Pomimo, że Holmes twierdził stanowczo, że 
śladu złodzieja jeszcze nie znalazł, można się było 
domyśleć, że ma już jakiś punkt oparcia, lecz nie 
chce o tem mówić. I tak byli obydwaj przyjaciele 
przekonani, że zło już minęło i że pieniądze znajdą 
się czy później czy prędzej. To też nie można 
się było dziwić, że z radości trochę za dużo wy­
pili wina.

Mieszkańcy miasteczka przeczytali w wieczor­
nej gazecie ogłoszenie burmistrza. Dziwili się, lecz 
nikt nie odgadywał prawdy, a gdy o drugiej otrzy­
mał ten i ów procenta wypłacone, przeszło 
ogłoszenie to bardzo szybko w zapomnienie.

Burmistrz był wprawdzie bledszym niż zwykle, 
rozmawiał jednak spokojnie z tymi, którzy albo 
pieniądze przynosili albo po pieniądze przy­
chodzili. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o, dnia 12 czerwca 1933 r.

kalendarzyk , 12 czerwca, Poniedziałek, Jana w.
13 czerwca, Wtorek, Antoniego Padewskiego. 

W schód słońca g. 3 — 16 m. Zachód słońca g. 19 — 56 m. 
Wschód księżyca g. 23 — 55 m. Zachód księżyca g. 9 — 56 m.

K oniec roku szkolnego.
W edług nowej ustaw y szkolnej rok szkolny 193233 

zakończy się w dniu 15 czerwca rb. W akacje letnie trw ać 
3>ędą do 19 sierpnia rb.

2 m iasta  i  pow iatu .
Ochronne szczep ien ie  przeciw ko ospie  

w roku 1933.
D n ia  14. VI. o godz. 8.00 w C ichem : Ciche, Koń, Zbiczno, 

o godz. 8.45 w Tereszewie : Tereszewo, Tomaszewo, Borek, 
Mścin.

o godz. 9.30 w M. B ałów kach: Małe Bałówki, W. Bałówki, 
Osówka, Otręba.

o godz. 10.20 w M arzęcicach: Marzęcice, Mikołajki, Nawra, 
Kamionka, Wawrowice.

*o godz. 14.00 w Skarlinie : Skarlin, Lekarty.
„ 14.30 w L ip inkach : Lipinki, Sędzice.
„ 15.20 w Mierzynie : Mierzyn, Sumin, Babalice.
„ 16.00 w Ostrowitem : Ostrowite, Rywałdzik, Osetno,
Wardęgowo.

o godz. 16.50 w7 Łąkorzu: Łąkorz gm. i ob. dw., Łąkorek, Gaj. 
Oględzipy 21 bm.

D n ia  17. VI. o godz. 8.00 w K rotoszynach: Krotoszyny, Fi- 
towo, Czachówki, Buczek, Bielice, Czterywłoki.

,o godz. 9.00 w Szw arcenow ie: Szwarcenowo, W. Wólka.
„ 9.50 w Wonnie : W onna gm. i obsz. dw.
„ 10.00 w Jam ielniku: Jamielnik, Gryźliny, Bagno,
Studa.

o godz. 11.00 w Radomnie : Radomno gm. i obsz. dw. Studa.
„ 11.30 w Nowym dworze: Nowydwór, Chrośle.

Oględziny 24. VI.
'D n ia  19. VI. o godz. 8.30 w K urzętniku: Kurzętnik, Lipo­

wiec, Taborowizna.
o godz. 9.10 ^  N. Brzoziu: N. Brzozie, Nielbark, Bratuszewo.

„ 10.00 w Krzemieniewie : Krzemieniewo.
„ 10.30 w Sugajenku : Sugajenko.
„ 11.00 w M roeznie: Mroczno, Mroczenko.
„ 11.00 w G w iździnach: Gwiździny gm. i ob. dw.

Oględziny 26. VI.
D nia 22. VI. o godz. 14.00 w B ra tjan ie : Bratjan, Kaczek, 

o godz. 14.50 w Sampławie : Sampława, Rakowice, Ludwi- 
chowo, Targowisko, Łąźek, Rodzone, 

o godz. 15.30 w L ubaw ie: Lubawa, Lusy, Fijewo.
Oględziny 28. VI. bm.

D nia 27. VI. o godz. 15.00 w Nowemmieście: Nowemiasto. 
Oględziny 3. VII. bm.

D nia 30. V I. o godz. 8.30 w Grodzicznie : Grodziczno, Nowe 
Grodziczno, Katlewo, Lorki, Linówiec gm. i obsz dw., 
Montowo gm. i obsz. dw.

o godz. 9.20 w Kuligach: Kuligi, Zająezkowo, Jakóbkowo, 
Mortęgi gm. i obsz. dw. 

o godz. 10.00 w Tylicach : Tylice, Tyliczki.
„ 10.30 w Pacółtow ie:

Oględziny 8. VII.
D nia  7. VII. o godz. 8.30 w P rą tn ic y : Prątnica, Tuszewo,

Omule.
o godz. 9.10 w Ł ąźyn ie: Łążyn, Szczepankowo, Zwiniarz, 

Swiniarc.
o godz. 10.00 w Rumienicy : Rumienica, Gutowo. 
o godz. 13.00 w Z łotow ie: Złotowo, Lubstyn, Lubstynek,

Czerlin.
o godz. 14.00 w W ałdykach : W ałdyki, Grabowo, Zakurzewo. 
o godz. 14.30 w Roźentalu : Roźental, Pomierki, Gierłoź— 

Polska.
o godz. 15.20 w Zielkow ie: Zielkowo, Gierłoż—Leśna, 
o go"dz. 15 30 w K azanicach : Kazanice, Byszwałd.

Oględziny 4. VII.

P ok w itow an ie.
N o w e m ia s to . 12 zł na cele Tow. św. Winc. a Paulo w 

rNowemmieśei złożył w naszej adm inistracji p. Michał Le­
wiński z Nowegomiasta.

U cieszna historja .
Z y d ek , sp ie s z ą c  sw e m u  to w a r z y s z o w i z p o m o c ą , 

m ia st  g o ja , p o b ił d o tk liw ie  s w e g o  w sp ó łw y z n a w c ę .  
N o w e m ia s to . Ulica »Pod Lipami* 6 bm. b j ła  widownią 

.zabawnej bójki, toczącej się pomiędzy p, WŁ Piaseckim z ul. 
Kościelnej, a żydkami Hyckiem i Kuglerem na tle zapłaty  
pieniężnej. Od wym iany słów doszło do rękoczynów, 
a  później Piasecki i Hycek wzięli się za bary. W czasie 
mocowania upadli obaj i zaczęli się gkulać po ziemi. Drugi 
żydek Kugler, chcąc pomóc swemu przyjacielowi, schwycił 
za deskę, w pobliżu leżącą i czekał cierpliwie, aż Piasecki 
będzie leżał na Hycku. Widocznie znalazł się Piasecki 
u góry, bo Kugler z całej siły zaczął go deską okładać. Jak  się 
później okazało, w momencie, gdy uzbrojona w deskę ręka 
spadała na plecy P., ten zdołał się przewrócić na spód, 
a Kugler walił rzetelnie po plecach i głowie swego przyja­
ciela, tak, że poranił mu głowę, zaś Piasecki z tej opresji 
wyszedł cało. Pokaleczony żydek czuje teraz żal do przyja­
ciela za tak  n iefortunną pomoc. Świadkowie tego widowiska 

* co chwila wybuchali śmiechem z powodu omyłki żyda.

Zabawa SMP. w  Partęcinach. 
T e r e s z e w o . Kto wesoło i bez troski chce spędzić nie­

dzielę, niechaj przybędzie w dniu 18. VI. 33 na zabawę 
S. M. P., k tóra odbędzie się nad jeziorem w7 Partęcinach. 
Każdy będzie miał możność spędzić niedzielę na wolnem 
powietrzu i upoić się pięknym widokiem. Zatem wszyscy 
do Partęcin. Po tygodniowej pracy należy się każdem u 
uczciwa rozrywka. Miłośnicy przyrody z przyjem nością 
spędzą tu  kilka chwil. Zarząd S. M. P. Tereszewo uprzej­
mie wszystkich zaprasza. Początek o godz. 14-tej. Bufet 
na miejscu.

Ś w ięto  druhen.
W ielk i©  B a łó w k i. Nasze nowozorganizowane Stowa­

rzyszenie Młodzieży Żeńskiej obchodziło w dniu 28 maja 
święto druhen bardzo skromnie gdyż jest tydzień po założeniu 
więc nie mogły członkinie na więcej się zdobyć. W sobotę 
wszystkie druhny zebrały się w kościele w M ikołajkach 
do wspólnej spowiedzi św. W niedzielę, dnia 28. V. 33 rano, 
zebrały się wszystkie druhny przed ogniskiem i wyruszyły 
do kościoła, gdzie wspólnie przystąpiły  do Komunji św. Po 
poł. o godz. 16-tej odbyło się zebranie plenarne, w wolnych 
głosach w ystąpiły dwie drh. z deklam acjam i na Święto 
Druhen. W spólnie odśpiewano kilka piosenek do Matki 
Boskiej, a na zakończenie odśpiewano „My chcemy Boga*. 
Drh. prezeska wygłosiła krótki referat o znaczeniu Sw. 
D ruhen i hasłem  „Sprawie służ* zakończyła to uroczyste 

. zebranie.

Uroczystość Bożego Ciała 
w Nowemmieście.

Nabożeństwo rozpocznie się o godz. 10-tej, zbiórka o godz. 
10. Nad ustawieniem i porządkiem procesji czuwa Straż 
Pożarna.

P o r z ą d e k  p r o c e s j i .
a) Na czoło pochodu wysuwa się krzyż, 4 la tarnie i dwie 

małe chorągwie. W dalszym ciągu :
b) Szkoła powszechna,
e) Gimnazjum i skauci.
d) „Sokół*.
e) Tow7. Młodzieży.
f) Tow. Samodz. Rzemieślników.
g) Cech piekarski.

Chorągiew.
h) Kółko Rolnicze.
i) Tow. Inwalidów^.
j) Tow. Powst. i Wojaków, Policja Państwowa.
k) Tow. Robotn. św. Józefa.
l) „Harmonja*.
m) Tow. Ludowe.

2. Chorągwie.
n) Tow Panien.
o) Trzeci Zakon.

2 chorągwie.
p) Tow. Matek.

Chorągwie.
r) Tow. św. Wincentego a Paulo.

Chorągwie.
s) Reprezentanci urzędów : S tarostwa, M agistratu, Wojska, 

Sądu, Poczty i t. d.
t) Dozór kościelny.
u) Dzieci Marji.
w) Siostry Miłosierdzia.
x) Dzieci, sypiące kwdatki.
y) Księża asystenci.
z) Ks. Proboszcz, niosący Najśw. Sakram ent.
Za baldachimem śpiewacy i Straż Ogniowa, czuwająca 

nad porządkiem i bezpieczeństwem. Uprasza się uczestników 
procesji o zachowanie się z należytym  spokojem i skupie­
niem, zwłaszcza na cm entarzu kościelnym i przy ołtarzach 
oraz nieurządzania sobie lóż z okien.

Ołtarze zaofiarował się urządzić: I. na rynku p .Sero iyń- 
ski przed swroim składem , II. na placu św. Tomasza Tow. 
św. Józefa, III. na rynku p. Gęstwicki przed swoim składem, 
IV. przy kościele — Siostry św. Wincentego a Paulo.

Ks. radca Papę, proboszcz.

Św ięto  Druhen i D zień K w iatka.
T y lice . W niedzielę, 28 ub. m. S, M. P. ź. obchodziło 

bardzo uroczyście Święto Druhen i zarazem Dzień Kwiatka.
O godz. 7,30 rano wszystkie druhny tu t. placówki zebrały 
się przed Ogniskiem, skąd pochodem udały się do kościoła 
parafj. na Mszę śwT., odpraw ioną na intencję młodzieży przez 
ks. patrona ^Masłowskiego. D ruhny wykonywały udatne 
śpiewTy i wspólnie przystąpiły  do Komunji św. Po poł. zaś
0 godz. 3,30 odbyła się uroczysta akadem ja z bardzo ob­
szernym programem. Zagaiła ją prezeska Ankiewiczówna
1 w serdecznych słowach pow itała gości i zebrane druhny.
Z kolei nastąpiły  deklamacje, śpiewy i odczyt sekr drh. 
Miklaszewskiej. Po odczycie druhny odegrały z powodze­
niem obraz scen. p t „Na chwałę M. Boskiej*. W końcu 
zabrał głos ks. patron Masłowski, dziękując druhnom  za 
owocną pracę na niwie społecznej i oświatowej i zachęcając 
do dalszej pracy i werbowania nowych członkiń. Pieśnią 
„Do Tw7ej dążym kaplicy* zakończono tak  wTzniosłą akadem ję, 
poczem zebrani udali się do swTych domów.

Z W alnego Zebrania Tow. P ow st. i W ojaków.
T y lic e . Staraniem  zarządu obwodowego i tu t. obywateli 

zostało zwołane na niedzielę 21 m aja walne zebranie Tow. 
Powst. i Wojaków. Przybył i zarząd obw. w osobach pp. 
dyr. Borka, Niemiera, i Jentkiewicza. Zebranie zagaił drh. 
Ankiewicz, poczem przemawiali kolejno pp. dyr. Bork, Niemier 
i inni. Przystąpiono do wyboru zarządu. Jako prezes został 
w ybrany drh. L. Szulc, 1. w-prezes Ankiewicz Wł., II. w-pre- 
zes W ardowski Jan , sekr. Gruźlewski, w-sekr. Ankiewicz 
Leon, skarbnik Kryśkiewicz Jan , kom. Piotrowicz, ad ju tan t 
Ankiewicz Jan. W skład komisji rew. weszli d ruhow ie: 
Ochocki, S tendera i Plitt. Do sądu hon. Przybylski sen., 
Truszczyński Michał sen. i Nadolski Wł. Na zebraniu obec­
nych było 36 członków.

W następną niedzielę Tow. Powst. i Wojaków urządziło 
pierwsze strzelanie w myśl h as ła : „Ćwicz oko i dłonie w
Ojczyzny obronie” w ogrodzie drh. Ankiewicza. Po ciężkiej 
walce ty tu ł króla uzyskał drh Ochocki, I wicekróla drh. An­
kiewicz, II wicekróla Truszczyński Roch.

Jeszcze  o pożarze.
L ubaw a. W poprzednim nr. donosiliśmy o pożarze 

u p. M. Kowalskiego przy ul. K uppnera. Spalił się dom 
mieszkalny, obórka i stodółka, znajdujące się w złym stanie 
i przedstaw iające najwyżej 6000 zł wartości. Mimo to cała 
realność ubezpieszona była na 22 tys. zł. Wobec tego pożar 
ten  wygląda bardzo podejrzanie i p. K., liczący około 80 lat, 
przebywa w areszcie. Część w yratow anych mebli została 
połam ana i zupełnia zniszczona.

Zjazd m aturzystów .
L u b a w a . M aturzyści tu t. Państw , Sem. Naucz, z la t 

1922-1932 zwołują zjazd koleżeński w sobotę 17 bm. o godz. 
18-tej w hotelu „Kopernika*. Spodziewane jest przybycie 
przeszło 250 nauczycieli, m aturzystów  tu t. Sem. Naucz.

Czy tak  godzi s ię  postępow ać ?
S a m p ła w a . Sanacja w naszej wsi po zawiązaniu sze­

regu organizacyj, nikomu niepotrzebnych, przypuściła, 
zdaje się, a tak  już na „Straż P ożarną”, potrzebną jej chyba 
do oblewania zanadto rozgorączkowanych twórczością głów 
tu t. „ideowców”. Od jakiegoś czasu zaczyna ona objawiać nie­
zwykłe zainteresow anie. Jeden  z miejscowych jej filarów, 
po powrocie ze św ięta P. W., gdzie, jak wiadomo, 
nie starczyło obiadu dla wszystkich uczestników, powiedział 
w uspraw iedliw ieniu do swych „Strzelców*, że strażacy zjedli 
wszystko i dlatego dla „Strzelców” nie starczyło. Je s t to 
wielce krzywdzące i obrażliwe dla naszych Strażaków. Straż 
Pożarną zaproszono wraz z innem i organizacjam i, a o obiad 
się n ik t nie narzucał. Winę, że „Strzelcy” nie dostali obia­
du, ponosić mogą chyba jedynie kier. tej akcji. Naściągano 
bezrobotnych, co się tylko dało, aby p. Wojewodzie pokazać, 
ile to „Strzelców” w naszym powiecie, a niejeden potem 
z nich paradow ał w m undurze strzeleckim  cały dzień 
praw ie że głodno. 1 winę za to chce się teraz zwalić na Bogu 
ducha w innych naszych Strażaków. S trażak.

Groźny pożar.
P r ą tn ic a . O statnio pow iat nasz znów ogarnęła fala po­

żarów. W piątek, 9 bm. około godz. 2 po poł. pow stał pożar 
u roln. Bunka na wy bud. Ogień przybrał groźne rozmiary, 
gdyż na skutek w iatru  przerzucił się m om entalnie na całe 
obejście gosp. Spłonęły doszczętnie : dom mieszkalny, obora 
dla bydła i stodoła. W ogniu zginął też dw uletni koń oraz 
3 gęsi, wysiadające na jajach. Zniszczeniu uległy także n a ­
rzędzia roi. i maszyny, zboże na strychu  oraz pasza w sto­

dole. S tra ty  wynoszą kilkanaście tys. zł. Przyczyna tego 
pożaru dotychczas nie została jeszcze ujawniona, lecz według 
kursujących wersyj pożar miał powstać w przybudówce. 
Stawiło się z okolicy kilka S traży Poż. z m otorową z Luba­
wy na czele. P. Bunka natychm iast aresztowano i odsta­
wiono do Lubawy do dyspozycji władz, śledczych.

Z Pom orza
Spraw ozdanie K oła Opieki R odzicielsk iej.

D zia łd o w o . Na zebraniu rodzicielskiem, odbytem  18.
XI. 1932 r. w gmachu tu t. szkoły powsz., powołano do życia 
Koło Opieki Rodź., którego zadaniem było m. in. w spółdzia­
łanie ze szkołą a domem rodzicielskim nad wychowaniem 
dzieci oraz czuwanie nad dożywianiem biednych dzieci, k tó ­
rych liczba w skutek kryzysu gospodarczego stale w zrastała.
Nie mając jednak funduszów na rozpoczęcie akcji dożywia­
nia dzieci, KOR. zwróciło się do miejscowych W ładz i Oby­
wateli z prośbą o pomoc, której mu też nie odmówiono.
I tak  : z bardzo w ydatną pomocą przyszedł III. Baon 32 pp., 
któr> w tymże czasie dostarczył bezpłatnie 1110 litrówT m le­
ka, 450 kilo chleba oraz wypłacił zebrane przez Korpus Ofi­
cerski zł 112,80, Starostwo dostarczyło 65 kilo kawy i 330 kilo 
cukru, M agistrat — 300 kilo mąki i 25 kilo kawy, Sąd Grodzki 
przesłał 12,80 zł gotówdd, a obywatele w miejsce śniadań w 
naturze płacili gotówką, która wraz z częściowo płatnem i 
śniadaniam i wynosiła 83,75 zł. Nadto obywatele dostarczyli 
do dyspozycji K. O. R. dziennie przeciętnie 50 kromek chleba, 
znoszonych przez bezrobotnych. Ze specjalnego funduszu, 
przeznaczonego przez M agistrat na dożywianie dzieci, K. O. R. 
zakupiło i zapłaciło za kakao 69,40 zł, za chleb 87,25 zł, za 
mleko 223,30 zł i za smalec 13,20 zł, razem 392,15 zł, wobec 
czego do dyspozycji K. O. R. pozostało ze składek na rok 
1933-4 209,35 zł, z czego jeszcze wydano 20,— zł na gry do 
świetlicy szkolnej oraz 36 kilo kawy i 194 kilo cukru.

Z otrzym anych ofiar KOR. w tymże czasie dożywiało 
przeciętnie 200 dzieci dziennie i ogółem wydało 17400 śnia­
dań bezpłatnych i 623 śniadań, częściowo płatnych.

Niezależnie od akcji dożywiania dzieci KOR. dzięki 
pomocy Kasy Miejskiej i MKO. zakupiło na gwiazdkę dla 
biednych dzieci 61 kostjumów gimn,, 71 fartuszków7, 10 ko­
szulek gimnast. i 11 spodenek gim.

Z uwagi na zakończenie roku szkolnego KOR. poczuwa 
się do obowiązku, na tej drodze wszystkim Ofiarodawcom 
wyrazić najserdeczniejsze „Bóg zapłać” oraz ze swej działal­
ności zdać publicznie wyżej przedstaw ione sprawozdanie.

Zarząd.

D ziecko w padło do zbiornika wody.
I ło w o . Na podwTór7u p. W oźniańskiej, obyw7at. gdań­

skiej, znajduje się zbiornik, do którego z powodu nienakrycia 
go w I św. Ziel. Świąt w padła 3 letn ia dziewozynka urzfd. 
kol. p. Józefowicza. Przechodząca tam tędy przypadkowo p. 
Kwaśniewska, zauważywszy dziecko, w yciągnęła je Dezprzy- 
tomne z wody i przeprowradziw7szy zabiegi, przywróciła je do 
życia. Policja spraw ę skierow ała do Sądu. Obecnie zbiornik 
został nakryty, ale było trzeba najprzód w ypadku, którego 
ofiarą nieomal padło życie ludzkie.

Pożar.
S ę k o w o . Dn. 4 bm. przed poł., gdy w ierni spieszyli do 

kościoła, w ybuchł w7 gosp. p. Gustawra Hofleita ogień, który 
zniszczył szopę. Szkodę pokryje ubezpieczenie.

Jak oszust nabrał naiw ną n iew iastę?
T oruń . Onegdaj przybyła do Torunia p. N atalja La- 

sorówma z Golubia celem dokonania wymiany niemieckich 
pieniędzy w toruńskim  „V ereinsbanku”. Po załatw ieniu  
spraw y przystąpił do niej pewien nieznany osobnik, który 
oświadczył jej, że otrzym ała za mało pieniędzy. Naiwna 
niew iasta dała mu otrzym aną w7 banku sumę 240 zł., z k tórą 
oszust udał się rzekomo do banku. Po pewnym czasie po­
wrócił, oddając jej zam kniętą kopertę, w której rzekomo 
znajdow7ać się miały owe 240 zł. i polecenie na dodatkow ą 
w ypłatę 15 zł. Gdy L. przybyła do banku, stwierdzono, że 
w kopercie znajdowmł się kaw ałek starej gazety. Oszust 
oczywiście u lotnił się wraz z pieniędzmi.

W ielkie św ięto  w ojack ie .
Im p o n u ją cy  p r z e b ie g  ob ch o d u  ju b ile u s z o w e g o .  
P r z e c h o w o , pow. świecki. Dn. 5. 6. bm. obchodziła 

miejscow7a placówka Powstańców i Wojaków dziesiątą rocz­
nicę sw7ego istnienia. W uroczystości wzięły liczny udział 
b ratn ie placówrki z szerokiej okolicy. Wobec nieudzielenia 
przez w ładze adm inistracyjne zezw7olenia na odbycie zbiórki 
i urządzenie pochodu, udali się Wojacy pojedyńczo do ko­
ścioła farnego w7 Swieciu na nabożeństwo, które odpraw ił 
prezes Okręgu Pomorskiego, ks. pułk. Wrycza z Wiela, w y­
głaszając płomienne kazanie okolicznościowa.

Z Przechowa do Swiecia nie można było odbyć 
pochodu (z braku zezw7olenia) zezw7olono atoli na urządzenie po­
chodu ze Swiecia do Przechowa, co też nastąpiło  — i nie usz­
czupliło bynajm niej m anifestacyjnego znaczenia uroczystości.

Niebaw7em przewinął się ulicami m iasta liczny pochód, 
podziwiany przez masy obyw atelstwa, wracającego z kościo­
ła  i wyległego na ulicę. W pochodzie, na czele którego 
kroczyła orkiestra, wzięło udział około 400 osób. Im ponu­
jąco przedstaw iał się las sztandarów  — było ich 14. Prze­
bieg całej uroczystości był podniosły. Bliższe szczegóły po­
damy w następnym  numerze.

Przejazd  prezyd en ta  Hindenburga przez  
polsk ie  Pom orze.

C h o jn ice . O statnio przez stację graniczną w Chojnicach 
przejechał specjalny pociąg, wiozący prezydenta Rzeszy 
Niemieckiej H indeburga, który jechał przez tery torjum  pol­
skie na w7ywczasy letnie do swej posiadłości ** Neudeck w 
Prusach W schodnich.

Przed wagonem salonowym znajdowały się pełne dwra 
wagony um undurow anych hitlerowców.

Hr. M ielżyńska przed sądem  
z o sk a r ż e n ia  o z n ie w a g ę  i cz y n n ą  n a p a ść  n a  

s tr a ż n ik a  g r a n ic z n e g o .
S ta r o g a r d . W tych dniach odbyła si ę przed m iejsco­

wym sądem okręgowym spraw a p. W iktorji hr. Mielżyńskiej, 
żony hr. Macieja Mielżyńskiego z Gołębiewka w pow7. tcze­
wskim, znanego „sanatora* i prezesa pow stańców  „sana­
cyjnych”.

Akt oskarżenia zarzucał p. Mielżyńskiej zniewagę s tra ­
żnika granicznego, Andrzeja Janosa i czynną napaść na niego.

Rozprawy prowadził w iceprezes sądu, p. Jodłowski. 
Oskarżał podprok. Sobkowicz, a bronił adw, JCwikliński.

Po przeprow adzeniu rozpraw y sąd w ydał wyrok, ska­
zujący p. Mielżyńską na łączną v karę 300 zł. grzywny i na 
ponoszenie kosztów7 sądowych.

Zgon ks. W ojciecha Sur mana, p ierw szego  
proboszcza k ośc io ła  N ajśw . R odziny.

G d yn ia . W 1-sze święto Zielonych Świątek w Pozna­
niu w7 szpitalu zmarł po długich i ciężkich cierpieniach śp. 
ks. W ojciech Surman, pierwszy proboszcz p ara fjij Najśw7. 
Rodziny na Grabów7ku.

ZwTłoki zmarłego K apłana przewiezione zostały do 
Gdyni i pochow7ane przy kościele Najśw. Rodziny na 
Grabówku.



Nowemiasto

Nowy ambasador amerykański w Warszawie.
Nowy Jork. Waszyngtoński korespondent 

Havasa donosi, że ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie mianowany będzie Francis 
Cudahy, właściciel wielkich przedsiębiorstw w 
Milwaukee.

Bony skarbowe.
Warszawa. W kołach finansowych utrzymują, 

że w najbliższym czasie należy oczekiwać 
dalszych emisyj bonów skarbowych. Przy prezy- 
djum rady ministrów ma być utworzona osobna 
komisja celem rozpatrywania możliwości dalszej 
redukcji budżetu.

Saldo dodatnie bilansu handlu zagranicznego.
Warszawa. Bilans handlu zagranicznego Rzplitej 

Polskiej i W. M. Gdańska według tymczasowych 
obliczeń Głównego Urządu Statystycznego wmajurb. 
wrynosi: przywóz 173921 ton wartości 64.075.000 zł, 
wywóz 880 912 ton wartości 73.875.000 zł.

Saldo dodatnie w miesiącu maju wynosi — 
9.800.000 zł. W porównaniu do kwietnia rb. zmniej­
szył się wywóz o 3.359.000 zł,

Straszna katastrofa na ulicy.
P o zn a ń . Ostatnio w Poznaniu na ulicy Szkolnej przy 

narożniku ul. Jaskółczej autobus kursujący, na linji Poznań- 
Gostyó, najechał na samochód miejskiej spalarni śmieci 
i rzucił go z wielką siłą na chodnik przed skład papieru 
„Alfa“. Samochód wpadł na dwóch uczni gimnazjalnych, 
oglądających w gablotce pocztówki, mianowicie na pp. 
Edm unda Piechockiego i Lotara Pileckiego, przypraw iając 
ich o bardzo ciężkie obrażenia. Obficie broczących krwią 
młodzieńców przeniesiono do pobliskiego szpitala m iejskiego, 
gdzie u Piechockiego natychm iast dokonano am putacji lewej 
nogi, urwanej podczas w ypadku.

Młody p. Piechocki, który stanie się inwalidą, jest synem 
właściciela wypożyczalni dorożek samochodowych. Jego zaś 
kolega, Bilecki, doznał skomplikowanego złam ania prawej 
nogi w kilku miejscach.

K atastrofa wywarła w całem mieście w strząsające 
wrażenie.

Policja przeprowadziła dochodzenia. Samochód miejskiej 
spalarni śmieci został ciężko uszkodzony. Należy przytem 
zaznaczyć, że według zeznań świadków szofer tego samo­
chodu nie ponosi winy.

Napad na plebanję.
B a n d y c i z a s tr z e li l i  k s ię d z a .

R z e sz ó w . W nocy nieznani osobnicy włamali się na 
plebanję w Przybyszewsku (ziemia rzeszowska).

Bandyci weszli do sypialni proboszcza 71-letniego ks. 
Józefa Chmurowicza, żądając od niego pieniędzy pod grozą 
rewolwerów. Ksiądz oświadczył, że wszystkie pieniądze, 
jakie przechowuje u siebie, są własnością parafjan i pocho­
dzą ze składek. Bandyci dali' kilka strzałów  z rewolwerów, 
raniąc śmiertelnie ks. Chmurowicza, k tóry  wkrótce potem 
zmarł.

Sprawców ohydnego mordu już ujęto i to w liczbie 3.

N A D E S Ł A N E .
Sprostowanie.

L ubaw a. W związku z umieszczonemu artykułam i p .t . : 
„Ładne porządeczki” w Nr, 49 z dn. 27. IV. 1933 r. i „Dalsze 
szczegóły, dotyczące rozwiązania zabawy Z.M.N.” w Nr. 50 
z dn. 29. IV. 1933 r. czasopisma „Drwęca”, na podstawie 
§ 11 ustaw y z dn. 7. maja 1874 r., proszę o umieszczenie 
następującego sp rostow an ia:

„Nieprawdą jest, że posterunkow y P.P. Gołaszewski był 
na zabawie Z.M.N. w Lubawie w charakterze niesłużbowym, 
natom iast praw dą jest, że poster. P.P. Gołaszewski był tam 
w charakterze służbowym i dlatego nie miał obowiązku wy­
kupienia biletu wstępu.

Nieprawdą jest, że poster. Gołaszewski przez dłuższy 
czas przebywał w restauracji obok sali i tam używał dużo 
alkoholu, natom iast praw dą jest, że poster. Gołaszewski 
był tam  podczas nocnego obchodu w charakterze służbowym 
i po zlustrowaniu tego lokalu — natychm iast go opuścił, nie 
używając alkoholu.

N ieprawdą jest, że poster. Gołaszewski rozwiązał zabawę 
na skutek małego incydentu, natom iast praw dą jest, że
0 godz. 3 m. 45 wezwał on znajdujących się na sali do za­
kończenia zabawy i opuszczenia lokalu, gdyż w skutek nad­
użycia alkoholu przez uczestników zabawy — na sali po­
w stała bójka.

Nieprawdą jest, że po opuszczeniu lokalu spokojni ucze­
stnicy zabawy zostali wezwani przez poster. Gołaszewskiego 
do udania się na spoczynek, natom iast praw dą jest, że po 
zakończeniu zabawy między uczestnikam i tejże wybuchły w 
trzech różnych miejscach bójki, a ponieważ biorący udział 
w tych bójkach nie uczynili zadość stosownemu wezwaniu 
poster. Gołaszewskiego — wezwał on do pomocy posterun­
kowych P.P. i wspólnie z nimi przytrzym ał 8-miu uczestników 
bójek, których doprowadzono do urzędu P.P. i sporządzono 
na nich doniesienia o opilstwo i zakłócenie spokoju pu­
blicznego.

Nieprawdą jest, że uczestnicy zabawy, rekrutujący się 
z członków Z.M.N., nie brali udziału w bójkach, natom iast 
praw dą jest, że oni również brali udział w bójkach, za co ich 
przytrzym ano i sporządzono na nich doniesienia o opilstwo
1 zakłócenie spokoju nocnego.

N ieprawdą jest również i to, że poster. Gołaszewski przy­
był na zabawę w stanie nietrzeźwym, natom iast praw dą jest, 
że poster. Gołaszewski w tym czasie alkoholu nie używał 
i był zupełnie trzeźwy, a uczestników zabawy przestrzegał 
przed niemoralnem zachowaniem się, czuwając, aby zabawa 
odbyła się spokojnie”.

Kom endant Wojewódzki P. P.
Olszański, inspektor.

Podając powyższe, odpowiedź zastrzegam y sobie do n a­
stępnego numeru.

Młodzież akademicka do społeczeństw a.
Młodzież akadem icka przed kilku tygodniam i zwróciła 

się do społeczeństwa z apelem, by w yratowało wielu studen­
tów Polaków z opresji, w jakiej się znaleźli. Oto w skutek 
niemożności opłacenia wysokich ra t czesnego wielu studen­
tów nie może dalej studjować, co jest dla nich równoznaczne 
z katastrofą życiową. Społeczeństwo Wielkopolski nie może 
zapomnieć o swej młodzieży akadem ickiej i drobnem choć 
datkiem  winno wesprzeć tę przyszłość narodu , k tóra dzisiaj 
w tak  ciężkiej znajduje się sytuacji.

Niech troska o przyszłe pokolenie polskiej inteligencji 
i widmo nędzy, jakie grozi naszej młodzieży akademickiej, 
skłoni wszystkich do wpłacenia choćby drobnych sum na 
„Biuro Opłat S tudenckich” konto P. K. O. nr. 200.701 lub 
w prost do Kasy „Bratniej pomocy” TSSUP. św. Marcin 4 0 1 p.

Wielki pożar fabryki.
Ł ódź. Wybuchł tu  pożar w 3-piętrowym gmachu tkalnią 

należącej do firmy „Litwin“. Cały budynek spłonął doszczęt­
nie. Pozatem spłonęła również nowqcześnie urządzona 
kotłownia. Pastw ą ognia padły nietylko przybory fabryczne 
i maszyny, lecz również znaczna ilość nagrom adzonych 
towarów.

S traty  obliczają na ponad 1 miljona zł. 350 robotników 
pozostało bez pracy. _________________ ____ ______

KĄCIK R A D J O W Y .
A u d y c ie  P o ls k ie g o  Rad ja  w  W a rsza w ie .

W to re k , 13 bm . 7.00 Sygnał poranny i pieśń „Kiedy 
ranne w stają zorze”. 7.05 G im nastyka poranna. 7.15 Dzień, 
poranny i wiad. sport. 7.20 Płyty gr. 7.45 Audycja wesoła. 
7.52 Kom unikat Zw. Pań Domu. 12.05, 12.35, 14.55, 15.15,
15.35, 15.50 P łyty  gr. 16.00 Koncert solistów. 17.00 „Skrzynka 
Pocztowa”. 17.15 Koncert symf. 18.15 „Na świętej Górze 
G ostyńskiej“. 18.35 Muzyka lekka z płyt. 19.40 „Na w idno­
kręgu”. 20.00 Koncert polskiej muzyki tanecznej. 21.00 Bież. 
wiad. roln. 21.30 Recital śpiewaczy Dudiczówny. 22.00* 
Muzyka taneczna. 22.25 Wiad. sport. 22.40 Muzyka tan. 
Ś rod a , 14 bm . 7.00 Sygnały czasu i pieśń „Kiedy ranne 
w stają zorze“. 7.05 Gim nastyka poranna. 7.15 Dziennik 
poranny i kom. sport. 7.20 Muzyka z płyt. 7.45 Audycja 
wesoła. 7.52 Komunikat Związku Pań Domu 12.05, 12.35, ,
14.55, 15.15, 15.35, P łyty gr. 16.00 Muzyka popularna 
z Ciechocinka. 17.00 Pogadanka aktualna. 17.15 Płyty gr. 
18.35 Recital E. Mossakowskiego (śpiew). 19.40 K w adrans 
literacki „Wyrok zająca“ — fragm. z pow. A. Dygasińskiego*. 
20.00 Muzyka lekka. 20.50 Dzień, wiecz. 21.10 Odczyt w 
języku esperanckim  pt. „Piękno muzyki polskiej“. 22.25 
Koncert muzyki polskiej. 22.25 Wiad. sport. 22,40 Muzyka 
taneczna z Ciechocinka. ________________________

GIEŁDA WARSZAWSKA.
z dnia 9. 6. 33 r.

Holandja
Londyn
Szwajcar] a 
W łochy 
Gdańsk 
Belgja
Nowy Jork  czeki 
Nowy Jork  kabel 
Paryż 
Praga

357.80
29.99

172.77
46.22

173.47
123.99

7.30
7.31 

35,00 
26.46

GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 9. 6.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 16.75—17.00
Pszenica 32.50—33.50
Owies 12.25—12.75
Jęczmień browTarowTy 14.75—15.50
Groch Victoria 24.00—26.00
Gorczyca 50.00—56.00
Mąka żytnia 24.50- 25.50
Mąka pszenna 65 proc. 51.75—53.75
Otręby żytnie 9.75—10.50
Otręby pszenne 9.00—10.00

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarezonyeb 
numerów lub odszkodowania.

WT sobotę, dnia 10 bm. o godz. 7 po poł. 
podobało się Bogu zabrać nam do grona swych 
aniołków', zaopatrzoną Sakram entam i św., na­
szą najukochańszą córeczkę

ś. p.

Irenę
wT trzynastym  roku życia.

O czem donoszą w’ ciężkim sm utku

Morencowie
wraz z rodziną

Nowemiasto, dnia 12. VI. 1933 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, 
dnia 14 bm. o godz. 9.45 z domu żałoby do 
kościoła, następnie pogrzeb.

W Y P O Ż Y C Z A M  
samochód osobowy

o każdej porze po n i s k i c h  cenach, telefoniczne zamówienia 
proszę kierować do cukierni p. Rogowskiego, n r. te le f*  9.

Z poważaniem
WŁADYSŁAW MÓWKA, Nowem iasto,

Pod Lipami 16.

N adeszły św ieże

BATERJE ANODOWE
i są  do n a b y c ia  po  
z n i ż o n e j  c e n i e

w „D rw ęcy“ Nowemiasto
Telefon 8.

Do łaskawej wiadomości Szan. Klienteli!
Wobe'c tak  wielkiej f r e k w_e u_cJJ 

w taniej wryprzedażyz__sprzedajemy 

posiadane na składzie

TAPETY
nadal[po| zniżonych cenach

Tegoroczny

iiniti linii
lu s tr z a k a  sprzedaje po 3 gr 
sztuka

Dom. Montowo.
Odbiór natychm iast.

Skóry
garbowane

sprzedaje najtaniej,
za

skóry surowe
płaci najwyższe ceny  

LUBAWSKA 
SKŁADNICA SKÓR

G dańska 6.

Mały rozkład

i A Z D Y  K O L E J O W E J
Pomorsko-Poznański

w a żn y  od  15 m a ja  1933 r.

nabyć można w Księgarni

„Drwęca“ Nowemiasto tel. 8.

100 ctr. żyta
zapłaci m ajątek Straszewy za 
ukopanie 300 klaft torfu.

Tamże kopać można torf 
po 3—4 zł od klafty.

W y k walif iko wa n a
pokojowa

oraz 2 elewki potrzebne od 
iraz.

M ajątek  K am ionka*

Kartony
Z powodu

wyprowadzenia
się mam na sprzedaż centry- 
fugę, *sieczkarkę i maszyny 
pończosznicze.

M u raw sk i, 
L u baw a — F ije w o .

w różnych wielkościach  
z n ó w  n a  s k ł a d z i e

„ D R W Ę C A “ ruk. i Księgarnia 
NOWEMIASTO.

Potrzebny
uczeń

od 1 lip ca.
A, C iec h a n o w sk i, 

mistrz kowalski, 
m aj. M on tow o ,

Potrzebny
chłopak

do bydła od zaraz w wieku od 
la t 14 do 16.

A n d rzej O su ch , N aw ra ,

Pokój
um eblow any z całem utrzym a­
niem lub bez do w ynajęcia od 
15. VI. bm.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy®* 

Nowemiasto.


